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Konto P. K. O. Nr. 66.636 Komun. Kasy Oszczędn. 


miasta Pabianic (dopisek: Gazeta Pabianicka). 


ogłoszenia przy| 


muje Administracja: w „Naszej Drukarni“, 


(Dom Ludowy) Kościuszki 14, tel. 67 


Święto Niepodległości. 


W przeddzień uroczystości 11-go 
Listopada, a w dniu wręczenia buła- 
wy marszałkowskiej naczelnemu wo- 
dzowi Rydzowi-Smigłemu przez p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej— miasto 
nəsze od południa przybrało odświęt- 
ny wygląd. 

Zamek, w którym mieści się ma- 
gistrat, gmach sądu, poczty, komisa- 
riatu P.P., gmachy szkolne i fabrycz- 
ne zostały udekorowane flagami i 
transparentami. Zieleń przyozdobiła 
nawet domy prywatne. Flagi paśstwo- 
we powiewały na wszystkich domach, 
zaś okna wystawowe sklepów w od- 
powiedniej dekoracji umieściły Godło 
Państwowe i portrety nowomianowa- 
nego Marszałka. 

Wieczorem o godz. 19 na uli- 
cach miasta odbył się capstrzyk. O 
godz. 20 w lokalu Zw. Rezerwistów 
odbyła się akademia dla członków i 
zaproszonych gości. Przemówienie o 
znaczeniu daia Święta Niepodległości 
i obchodzonej rocznicy wygłosił spod 
pomnika prof. Czekay. 

W środę, dnia 11 b.m. od sa- 
mego rana na ulicach miasta kwe- 
starki i kwestarze sprzedawali znaczki 
na pomoc zimową dła bezrobotnych, 
W kościele Sw. Mateusza o godz, 10 
zebrały się delegacje ze sztandarami 
na nabożeństwo. Ks. dziekan odpra- 
wił Mszę Św. i wezwał po nabożeń- 
stwie zebranych, bv wspólnie z nim 
odmówili modlitwę na intencję Mar- 
szałka Smigłego Rydza. Ks. rektor 
Olszewski wygłosił okolicznościowe 
kazanie. W końcu odśpiewano „Boże 
coś Polskę". 

Po nabożeństwie przed pomni- 
kiem Niepodległości odbyła się defi- 
lada, którą odbierał p. J. Rosicki, 
starosta pow. łaskiego. 

Gdy poczty sztandarowe ustawi- 
ły się przy pomniku, mecenas Fichna 
z Łodzi wygłosił przemówienie, na- 


Generał Śmigły-Rydz 
Marszałkiem Polski. 


W Warszawie na podwórcu Zam- 


kowem odbyła się w dniu 10 b.m. 
wspaniała uroczystość wręczenia w 
obecności najwyższych dostojników 


państwowych i wojskowych przez Pa- 
na Prezydenta Rz-ej, marszałkowi 
Śmigłemu-Rydzowi buławy marszał- 
kowskiej. 

Cały naród, który przywykł wi- 
dzieć w gen. Śmigłym-Rydzu następ- 
cę Wielkiego I Marszałka Polski, z 
serdeczną radością powitał ów fakt, 
biorąc żywy bezpośredni udział w 
Warszawie, echo którego odbiło się 
żywiołowo i w całym państwie. 


stępnie zaś dr. Eichler odczytał de- 
peszę, jaką Komitet Obchodów Naro- 
dowo-Państwowych w Pabianicach 
wysłał do nowomianowanego Marszał- 
ka, treści następującej: 


Marszałek Edward Śmigły-Rydz 


Warszawa. 


Komitet Obchodów Narodo- 
wych w Pabianicach, łącząc się 
z całym narodem w zgodnym 
uczuciu szczerej radości z powo- 
du objęcia przez Pana Marszałka 
Wielkiego dziedzictwa, w uro- 
czystym dniu wręczenia Ci ba- 
ławy marszałkowskiej, składa wy- 
razy czci i hołdu w imieniu spo- 
łeczeństwa m. Pabianic. 

Prezydium Komitetu: 
(—) B. FUTYMA, prezydent miasta. 
(—) Dr. WITOLD EICHLER. 
(—) GUSTAW PĄGOWSKI. 


Złożenie wieńca u stóp pomnika, 
ślubowanie strzeleckie i pieśń Pierw- 
sza Brygada zakończyły uroczystość. 

Punktualaie o godzinie 3 min. 30 


delegacje i pocziy sztandarowe zebra- 
ły się w gmachu nowowybudowanej 
szkoły Nr. 12, noszącej nazwę „imie- 
nia Marszałka Józefa Piłsudskiego“. 


Tutaj zagaił zebranie prezydent 
miasta p. Futyma a następnie p. sta- 
rosta J. Rosicki w imianiu p: Woje- 
wody wygłosił przemówienie, pro- 
sząc ks. Malinowskiego o dokonanie 
poświęcenia gmachu. Po przemowie 
zostało dokonane poświęcenie całego 
domu i odśpiewano przez zebranych 
pieśń Boże coś Polskę. Następnie prze- 
mawiali wiceprezydent miasta p. Szczer- 
kowski, przedstawiając historję pow- 
stanie szkoły, dyr gimnazjum żeńskie- 
go p. Jędrychowska,, dr. Eichler w 
imieniu Rady Miejskiej, inspektor szk, 
Bandas w imieniu Kuratorium, p. Jó- 
zef Szjda w imieniu nauczycielstwa, 
w końcu kierownik szkoły p. Józefiak. 
Chóry szkolne wykonały szereg pieśni. 
Uroczystość podniosła odbyła się w 
pięknej sali gimnastycznej © przest- 
rzeni 150 mtr. kw. 


Wieczorem przy sprzyjającej po- 
godzie tłumy łudzi snuły się po uli- 


Prenumerata kwartalna z odnoszeniem do domu zł. 2.20. 
s zagranicą zł. 3.50. 


Z W O Z Z A 


cach miasta, 

transperantami. 
~ W kinach miejskich wyświetla- 

ne były obrazy po zniźonych cenach. 


oświetlonych wieloma 


Odznaczenia. 


Z okazji święta Niepodległości 
w dniu 11 b. m. w Urzędzie Woje- 
wódzkim w Łodzi p. wojewoda Hau- 
ke-Nowak dokonał dekoracji nastę- 
pujących osób: 

z Łasku 

Romana Zielińskiego, b. naczel- 
nika bezpieczeństwa starostwa grodz- 
kiego w Łodzi, obecnego wicestarostę 
pow. łaskiego srebrnym krzyżem za- 
sługi. 

Z Pabianic. 

Feliksa Kruschego, prezesa za- 
kładów przemysłówych Kruschei Ender, 
który otrzymał złoty krzyż zasługi. 

Helenę Smiałkowską, przewo- 
dniczącą Rodziny Rezerwistów—srebr= 
ny krzyż zasługi. 

Niedzielskiego Antoniego, pra- 
cownika firmy Krusche i Ender — 
bronzowy krzyż zasługi. 3 

Kamińskiego Jana, firmy Krusche 
i Ender, również bronzowy krzyż za- 
sługi. 


Zdrowa opinia publiczna. 


Bezmian-Sławiński po wykorzy- 
staniu w sposob jemu właściwy urlopu, 
poszedł ponownie do więzienia. Na 
podstawie wyroku sądowego zostaje 
ponownie izolowany od społeczeństwa, 
odgrodzony murami więziennymi. 

Obecnie już stwierdzić możemy, 
że akcja prasowa, prowadzona przez 
„Prawdę Pabianicką”, której patrono- 
wał właśnie Sławiński, nie osiągnęła 
zamierzomego przez niego celu. Wręcz 
przeciwnie. 

Oddźwięk opinii publicznej sy- 
gnalizuje racjonzlae i słuszne nasta- 
wienie ogółu Pabianiczan w stosunku 
do niezdrowego siania nienawiści, 
zatruwania dusz jadem nieprawości, 
Publiczne wpajanie w społeczeństwa 
zasad rozluźżniania więzów etyki, spot- 
kało się z krytyczną oceną różnych 
organizacyj społecznych. 

Poniżej podajemy uchwałę, ped- 
jętą przez Stowarzyszenie Kilińczy- 
ków i Enzeterowców w Pabianicach. 
Rezolucja ta jest tym bardziej cha- 
rakterystyczna, że powzięta została 
przez nieomal samych pracowników 
fizycznych, robociarzy miejscowych 
fabryk, ludzi poważnych o dużym 
wyrobieniu obywatelskim. 

Również przedstawiciele szeregu 
organizacyj społecznych, kulturalno- 
oświatowych i b. wojskowych na jed- 
nym z posiedzeń w ubiegłym tygodniu 
napiętnowali w sposób wyrsżny de- 
prawowanie za pomocą „Prawdy Pa- 


społeczeństwa. 


Jak dowiadujemy się, nasi prze- 
ciwuicy ideowi uważają, że zasady, 
uczciwości są obowiązujące w życiu 
publicznym, także oświadczyli się 
przeciw metodom walki, stosowanych 
przez „Prawdę*, odżegnywując się 
od Sławińskiego, za którego nie chcą 
brać żadnej odpowiedzialności i któ- 
remu zdecydowali nie okazywać ja- 
kiejkolwiek pomocy. 

W ten sposób 
znacznie zgęszczona 


się 
na 


oczyściła 
atmosfera 


"gruncie naszym, przeprowadzone zo- 


stało uzdrowienie i wyjaśniono, jakie 
elementy. może reprezentować anar- 
chizująca w dziedzinie etyki „Prawda“. 


Opinia społeczna swój wyrok 
wydała, Sławiński, który wszedł w 
konflikt z prawem, za co osadzony 


jest w więzieniu, nie może w żadnym 
wypadku pretendować do moralizo- 
wania, gdyż to nie będzie brane pod 
uwagę przez uczciwy odłam opinii 
społeczeństwa. Sławiński znalazł się 
po za nawiasem życia publicznego. 
Scharakteryzowaliśmy jego działalność 
w „Gazecie Pabianickiej“, aby uwy- 
datnić ujemną rolę, jaką odgrywał u 
nas przez dość znaczny okres. 
Izolowanie przez władze państwo- 
we Sławińskiego uważamy za całko- 
wicie słuszne i sprawiedliwe, na co 
zasłużył sobie swą destrukcyjną dzia- 
łalnością. Obecnie przyłączyła się 
do tamtej izolacji i społeczna, obej- 
mując coraz szerszy zasięg. Dla nas 


bianickiej" mniej krytycznego odłamu Sławiński przestał istnieć. Po za u- 
mieszczeniem uchwał w sprawie 
SEESEZER 


„Prawdy Pabianickiej", zajmować się 
i interesować „brukowcem* oraz jej 
patronem Sławińskim więcej nie mamy 
zamiaru. 


Uchwała Stowarzyszenia Kiliń- 
czyków i Enzeterowców. 
Napiętnowanie „Prawdy Pabia- 
nickiejś. 

Zebrani członkowie Stowarzysze- 
nia Kilińczyków i Enzeterowców, Qd- 
dział w Pabianicach, na zebraniu mie- 
sięcznym w dniu 9 listopada 1936 r. 
przy udziale 60 osób, podejmują u* 
chwałę, piętnującą destrukcyjaą i ka- 
lumniatorską akcję prasową „Prawdy 
Pabianickiej", 

Ponieważ w szeregu artykułów 
i wzmianek w tym czasopiśmie, wy- 
dawcą którego jest Edward Sławiń. 
ski, w sposób kłamliwy, bez przebie- 
rania w środkach napada się na lu- 
dzi uczciwych, pracujących od szeregu 
lat dla społeczeństwa, i obrzuca się 
ich błotem w nadziei, że cośkolwiek 
przylgnie do nich, zmuszeni jesteśmy 
energicznie zaprotestować przeciwko 
tego rodzaju metodom walki, mogą 
się one bowiem przyczynić nawet do 
skutków niepożądanych przede wszyst- 
kim ze wzgłędu na bezpieczeństwo 
publiczne, 

Ze względu na tolerowanie iumo- 
zliwienie wydania pisma, sięjącego 
nienawiść oraz niezdrową sensację 
i godzącego w dobre imię zasługu- 
jących na szacunek naszych członków 
uchwalamy: 

(dokończenie na str. 2). 


Pomóc głodnemu współobywatelowi jest moralnym obowiązkiem każdego. 
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Trzeba spojrzeć prawdzie w oczy. 


Jakkolwiek w licznych wydaw- 
nictwach i publikacjach gromadzi się 
materiał, ułatwiający orientowanie się 
w naszej dzisiejszej rzeczywistości 
społeczno-gospodarczej, szerszy ogół 
nie uprzytamnia sobie jeszcze, jak ta 
rzeczywistość naprawdę wygląda. Nie- 
raz do tego „szerszego ogółu“ zali- 
czyć trzeba, niestety, niejednego z 
działaczy społecznych i niejednego z 
dygnitarzy państwowych. Wśród tych, 
którzy, zdawałoby się, powinni dok- 
ładnie znać istotny stan rzeczy spo- 
łecznych w Polsce, daje się dość 
często stwierdzić zdumiewającą w tej 
mierze ignorancję. W parze z igno- 
rancją idzie tu bardzo tani optymizm, 
który odwraca się od rzeczywistości 
faktycznej i widzi wszystko tak, jak 
widzieć pragnie. Tego gatunku opty- 
mizmu mamy stanowczo za dużo. Jest 
to jedna z nienajsłabszych przyczyn, 
które sprawiają, że w pracy spo- 
łecznej operuje stę fikcjami, nie 
mającymi nic wspólnego z rze- 
czywistością. 

Trzeba umieć patrzeć prawdzie 
w oczy. Trzeba mieć pewną dozę 
uczciwej odwagi w nieodwraca- 
niu się od rzeczy nieprzyjem- 
nych, złych, wstrząsających. 
Strusia polityka nigdy do niczego nie 
prowadzi. 

Mamy wydawnictwo, które rzuca 
prawdziwy snop światła na obecny 
stan rzeczy społeczno-gospodarczych 
w Polsce. Jest to „Mały Rocznik Sta- 
tystyczny", zawierający kapitalny i 
bogaty materiał cyfrowy. Znajdujemy 
tam zestawienia statystyczne, które 
winny każdego, kto się z tymi cyfra- 
mi zaznajomił, przyprawić o głęboką 
zadumę. Cyfry to przygnębiające. Mó- 
wią o naszym upośledzeniu społecz- 
nym, o naszym gospodarczym niedo- 
rozwoju, o przerażająco niskim pozio- 
mie kulturalnym i cywilizacyjnym zaa- 
komitej większości. 

W tylu dziedzinach życia kultu- 
ralnego stoimy na ostatnim miejscu 
w Europie! Co kilka stronic widzimy 
w zestawieniach cyfrowych to smutne 
miejsce ostatnie! 

Stan spożycia, to miara poziomu 
kultury i cywilizacji najbardziej uchwyt- 
na. Jakże pod tym względem wyglą- 
damy w porównaniu z innymi pań- 
stwami Europy? Wyglądamy katastro- 
„falnie. Dajemy obraz krańcowego zu- 
bożenia, obraz nędzy powszechnej. 

Czyż może być cyfra wymow- 
niejsza, niż naprzykład ta, która mówi 
o spożyciu cukru: na jednego miesz= 
kańca wypadło w roku 1935-ym 9 kg. 
cúkru, podczas gdy w Niemczech 
23,2, we Francji 26,7, w Austrii 29,3, 
w Szwecji 46,3, w Anglii 47,9, w 
Danii 58,5. 

W spożyciu mydła znajdujemy 
się również na ostatnim miejscu w 
Europie: 1,4 kg na mieszkańca w cią” 
gu roku! To. spożycie mydła doskona- 
le ilustruje stan nędzy, higieny i kul- 
tury społecznej. A cóż tu mówić o 
takich elementarnych pozycjach cywi- 
lizacyjnych, jak stan elektryfikacji i 
motoryzacji krajul 

W Polsce (1935 r.) na jednego 
mieszkańca wypada 82 kWh prądu 
elektrycznego, w Czechosłowacji 193, 
we Francji 346, w Anglii 372, w Niem- 
czech 404, w Szwajcarii 1,219! 

I dalej: na 1000 mieszkańców we 
Francji samochodów 48,6, w Anglii 
40,1, w Danii 34,4, w Norwegii 20,4, 
w Belgii 18,7, w Finlandii8,1, w Cze- 
chosłowacji 7,4, w Polsce... 0,7! 

Również o naszym miejscu os- 
tatnim mówi statystyka telefonów: na 
1000 mieszkańców telefonów w Danii 
101, w Szwajcarii 88, w Anglii 47, 
w Niemczech 45, w Belgii 39, w Austrii 
36, we Francji 32, w Hiszpanii 12, w 
Czechosłowacji 12, w Polsce 6. 

Nad jeszcze jednym zestawieniem 
statystycznym należy się głęboko za- 
stanowić, zestawieniem może najsmut- 
niejszym, bo dotyczącym zdrowia ludz- 
kiego. Na 10.000 mieszkańców przy- 
padało w Polsce w r. 1935 21,2 łó- 
żek szpitalnych. A w Europie? W 
Szwajcarii 106, w Danii92,4, w Szwecji 
89,7, w Niemczech 87,2, w Norwegii 
78,3, w Austrii 67,1, w Czechosło* 


wacji 35,7. Trzeba jeszcze dodać, że 
jesteśmy państwem o największym w 
Europie nasileniu chorób społecznych 
przede wszystkim gruźlicy. Chorych 
na gruźlicę (zarejestrowanych) mamy 
blisko milion, w tym na gruźlicę o- 
twartą jakieś 300.000, zgonów na 
gruźlicę rocznie nie mniej, niż 70.000. 
| przy takim stanie rzeczy—stosunko- 
wo najmniejsza w Europie ilość łóżek 
szpitalnych! Nie potrzeba wyjaśniać, 
jak wobec tego wyglądamy w zesta- 
wieniu ze stanem zdrowotności pub- 
licznej w innych państwach. 

Jeżeli do tych cyfr dodać wy- 
sokość zarobków w Polsce, stan miesz- 
kań robotniczych, zakres i wysokość 
świadczeń społecznych—ujrzymy obraz 
najniższego poziomu kultury i cywili- 
zacji wielomilionowych mas, a najbar- 
dziej ponure miejsce tego obrazu—to 
położenie klasy robotniczej, która zno- 
wu jest najsłabszym konsumentem w 


P K 0 inkaso weksli i innych doku- 


mentów wierzytelnościowych 


ODDZIAŁ w ŁODZI, 
Aleja Kościuszki 15, tel. 125-80 


Europie. Przez ten najniższy stan 
spożycia słabnie nasz organizm Spo- 
łeczny. 

Wytwarzane warunki domagają 
się zainteresowania przez nasze czyn- 
niki odpowiedzialne dolą szerokich 
mas, jego potrzebami; zachodzi ko- 
nieczność wynalezienia środków za- 
radczych i dróg poprawy, któreby 
dały gwarancję podniesienia dobro- 
bytu, a co za tem idzie i kultury na- 
rodowej, a wówczas będziemy dźwi- 
gać Polskę wzwyż, będzie widoczna 
troska o przyszlość, mocarstwowość 


Polski. 


Z Ubezpieczalni Społecznej w Pabianicach. 


W ubiegłym tygodnlu Ubezpie- 
czalnia Społeczna przedłożyła do za- 
twierdzenia Zakładowi Ubezpieczeń 
Społecznych preliminarz budżetowy 
na 1937 r. Preliminarz ten zamknięto 
po stronie wpływów i wydatków sumą 
zł 1.315.956.— przy ogólnym przypi- 
sie składek w kwocie zł 1.240.560.—, 
dzieląc sumę preliminowanych wpły- 
wów z tytułu ubezpieczenia na wypa- 
dek choroby na następujące pozycje 
wydatków: 

zasiłki zł. 132.000.—, opieka le- 
karska zł 338.712,—, środki lecznicze 
i pomocnicze zł. 171.384.--, szpitale 
i inne zakłady lecznicze i rozpoznaw- 
cze zł 227.112.—, leczenie w bratnich 
ubezpieczalniach zł 9.960.—, kolonie 
dziecięce, przychodnia przeciwgruźli- 
cza, leczenie zębów u dzieci i mło- 


dzieży szkolnej zł 34.812 —. Razem 
zł 913.980.—. 


Opłaty do ogólnego funduszu 
ubezpiecz. (przeznaczone na udziele- 
nie kredytów królkoterminowych i 
subwencyj dla ubezpieczalni, znajdu- 
jących się w trudnym położeniu ma- 
jątkowym oraz na leczenie sanatoryj- 
ne w zakładach zdrojowych zł 139.044, 
koszty administracyjne, personalne i 
rzeczowe zł 169.632.—, koszty ogól- 
ne zł 11.436.—, odpisy na zaległe 
składki zł. 51.552.—, odpisy na fun- 
dusze zł 30.228.—. 


Jak wynika z preliminarza, Ubez- 
pieczalnia przeznacza na świadczenia 
w roku 1937 kwotę zł 913.988.—, co 
stanowi 73.67 proc. ogólnej sumy 
przypisu składek, nie licząc kwoty, 
jaką Z.U.5. przyzna Ubezpieczalni po- 
za budżetem na leczenie sanatoryjne 
i zapobiegawcze. 


KRONIKA. 


Koncert chórów. 

Dnia 15 b.m. tj. w niedzielę o 
godz. 19 w sali Domu Katolickiego 
przy ul. Tuszyńskiej |, odbędzie się 
konkurs śpiewaczy wszystkich chò- 
rów kościelnych i świeckich, istnie- 
jących na terenie dekanatu pabia- 
nieckiego. Konkurs wzbudził duże 
zainteresowanie. 


Akademia. 


Polskie Towarzystwo Kultury 
i Oświaty Robotniczej „Pochodnia“ 
w Pabianicach urządza w dniu 15 
b.m. (niedziela) o godz. 16.30 w sali 
Domu Robotniczego „Praca“ przy ul. 
Traugutta róg Chłodnej uroczystą 
akademię ku uczczeniu 18 rocznicy 
odzyskania Niepodległości. 

Na program złożą się: 1) Zaga- 
jenie, 2) Występy chóru Tow. Spiew. 
„Lutnia* pod batulą p. B. Debicha, 
3) Przemówienia przedstawicieli Za- 
rządu Głównego, 4) Daklamacje p. F. 
Plackówny i Z. Przedmojskiej. Wej- 
ście na akademię bezpłatne. 


Z Uniwersytetu 
Robotniczego. 


W niedzielę, dnia 15 b.m. o go- 
dzinie 11 przed południem w Domu 
Rob. „Praca“ przy ul. Traugutta róg 
Chłodnej odczyt na temat: Wodzowie 
Narodu w służbu Państwa wygłosi 
p. kier, St. Sadłowski. Wstęp na od- 
czyt bezpłatny. 


Ze Związku Strzeleckiego. 

W dniu 11 b. m. przed pomni- 
kiem Niepodległości złożyło uroczy- 
ste przyrzeczenie 50 strzelców, w czym 
6 z II Oddziału. I Oddział wieczorem 
we własnym lokalu urządził uroczystą 
akademię, na którą złożyły się prze- 
mówienia prezesa Oddziału kpt. ]. Bo- 
ska oraz referenta wychowania ob. 
J. Bazgiera oraz występy własnej 


orkiestry. Uczestnicy w podniosłym 
nastroju opuścili salę z przeświadcze- 
niem ustawicznej pracy ku podniesie- 
niu społeczeństwa. 


Dożywianie dzieci w szko- 
łach. 

Jak już donosiliśmy, z począt- 
kiem listopada r. b. Zarząd Miejski 
przystąpił do akcji dożywiania dzieci 
uczęszczających do szkół powszech- 
nych. Na liczbę 6200 dzieci przyzna- 
no zasiłki dożywiania dla 800. Wy- 
wiady stwierdziły, że około 1000 dzie- 
ci należałoby jeszcze dożywiać. Nie- 
stety, miasto nie posiada na to fun- 
duszów. 

Wobec powyższego zarząd mia- 
sta zwrócił się do czynników miaro- 
dajnych z prośbą o wyznaczenie spe- 
cjalnej zapomogi na ten cel. Ażeby 
1000 dzieci przeżywić w okresie zi- 
mowym potrzeba przynajmniej około 
zł. 15.000— Miejmy nadzieję, że za- 
biegi miasta uwieńczone zostaną po- 
myślnym skutkiem i że poczynając 
od grudnia, dziatwa korzystać będzie 
z ciepłej strawy w większej niż do- 
tychczas liczbie. ` 


Zabawa Milusińskich. 
Dzięki uprzejmości i przychylnemu 
stanowisku p. Jędrychowskiej, dyrek- 
torki gimnazjum żeńskiego, która u- 
dzieliła pięknej ogrzanej sali gimna- 
stycznej oraz Świetlicy, w gimnazjum 
odbędzie się zabawa dla małych dzieci. 

Zabawa kostiumowa pod nazwą 
„Bal naszych milusińskich, odbędzie 
się dnia 22 b.m., początek o godzinie 
16-ej Wejście od osoby gr. 50. Cu- 
kiernia na miejscu. Dużo niespodzia- 
nek. 

Zabawę urządza Koło Przyjaciół 
Harcerstwa, przeznaczając czysty do- 
chód na zakup namiotów dla drużyn 
męskich i żeńskich, 


Zdrowa opinia 
publiczna. 


(Dokończenie ze str. 1). 


1) bojkot „Prawdy Pabianickiej" 
przez niekupowanie jej, 


2) informowanie rzesz robotni- 
czych o szkodliwych i kłamliwych wy- 
stąpieniach wspomnianego pisma, 


3) domaganie się od p. Zator- 
skiego, właściciela blura dzienników, 
zaniechania kolportowania „Prawdy“, 


Domagamy się również piętno- 
wania publicznego tych wszystkich 
osób, które w sposób jawny, jak np. 
przez ogłaszanie się w „Prawdzie“, 
czy też ukryty okazywały by pomoc 
moralną lub materialną temu pismu. 


Następuje 60 podpisów. 


Miejscowy Biuletyn 
akcji pomocy 
zimowej. 


10 b. m. rozplakatowano afisze 
i odezwy. 


11 b. m. rozdawano ulotki. 
L] á 


* 

W dniu Święta Narodowego 11 
listopada Komitet Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym urządził pierwszą 
zbiórkę uliczną, która dała następują- 
ce wyniki: 


Puszka Nr 1 zł 31.34, Nr 4 zł 
24.12, Nr 6 zł 19.40, Nr 15 zł 11.92, 
Nr 23 zł 12.99, Nr 34 zł 19.24, Nr47 
zł 11.90, Nr 49 zł. 24.78, Nr 52 zł 
16.28, Nr 68 zł 28.56, Nr 75 zł 40.48, 
Nr 79 zł 32.91, Nr 86 zł 36.55, Nr 114 
zł 49.23, Nr 116 45.40 Nr 128 zł 36.30, 
Nr 135 zł 30.55, Nr 145 zł 54.64. 


Ogółem zebrano dość pokażną 
sumę, bo zł 527.59, 


Zbiórka do puszek, ktora odbyła 
się w dniu 11 b.m., dała jak na nasze 
stosunki, wynik doskonały, co świad- 
czy b. dodatnio o uświadomieniu na- 
szego społeczeństwa. Komitet Wyko- 
nawczy pokłada nadzieję, że powtó- 
rzenie zbiórki w niedzielę dnia 15 
b.m. również da rezultat nie gorszy. 

* + * 

W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie sekcji erganizacyjno-pro- 
pagandowej, na którym ustalono plan 
propagandy. 

Poza rozklejaniem ałiszów, o* 
dezw, rozdawaniem ulotek, w l iosta» 
tnim tygodniu zbiórki w kinach człon- 
kowie sekcji w sobotę i niedzielę 
wygłoszą krótkie przemówienia z weg- 
waniem do akcji pomocy. 


Takież przemówienia będą wy* 
głaszane i podczas innych imprez 
publicznych, oraz większych zebrań 
w rozmaitych organizacjach, W tym 
celu sekcja organizacyjno - propagan- 
dowa zwraca się z uprzejmą prośbą 
do wszystkich stowarzyszeń i organi" 
zatorów imprez o zawiadamianie prze- 
wodniczącego sekcji dr. W. Eichłera 
o takich zebraniach lub imprezach. 


Postanowiono również zwrócić 
się z prośbą do duchowieństwa o po- 
moc w propagandzie i ściśle współ- 
pracować z „Gazetą Pabianicką*, 
jako też nadzorować odpowiednie 
plakatowanie odezw, rozdawnictwo 
ulotek, wyświetlanie haseł etc. 

> * 5 * 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
wieczorem posiedzenie Komitetu Wy- 
konawczego o godz. 18 w Magistracie. 


Nr. 46 


GAZETA 


PABIANICKA 


Tygodniowe wiadomości 
z kraju. 


Minister sprawiedliwości p. Gra- 
bowski wygłosił przemówienie na 
zjeżdzie prawników w Katowicach. 
Między innymi powiedział: „nieza- 
wisłości sędziowskiej nie można 
identyfikować z nieodpowiedzialno- 
ścią sędziego. Nie może się chronić 
pod płaszczyk niezawisłości taki 
sędzia, który zdradził niekompe- 
tencję moralną, albo ignorancję 
prawa, lub też zbłądził*. Poza tym 
poruszył p. minister sprawę mło- 
dzieży prawniczej, oraz zapowiedział 
dążenie: o usprawnienie naszego pra- 
wa, walkę bezwzględną z wszelką 
akcją wywrotową i tępienie na 
śmierć i życie wszelkiej korupcji. 

W Warszawie nastąpiło zderze- 
nie dwóch pociągów elektr. — Za- 
bity został jeden uczeń, a 14 osób 
dość ciężko rannych. Motorowy zo- 
stał zaaresztowany. 

Łódzki przemysłowiec Prywes, 
za podpalenie własnej fabryki ska- 
zany został na 6 lat więzienia. 

Pod Warszawą miała miejsce 
straszna katastrofa samolotowa; z 
powodu wybuchu zginęli dwaj lo- 
tnicy polscy, inżynierzy Sznajder 


i Rzewnicki oraz dwóch oficerów 
rumuńskich. 
Zjazd rezerwistów odbył się w 


Warszawie. 

Ogólnopolski zjazd rzemiosła od- 
będzie się w Kaliszu 15 b. m. 

Wojewoda łódzki p. Aleksander 
Hauke-Nówak otrzymał krzyż ko- 
mandorski orderu Odrodzenia Pol- 
ski. 

Wiceprezydent Piotrkowa, Wła- 
dysław Uziembło, wybitny członek 
PPS, skazany został na 1 rok wię- 
zienia za udział w napadzie na po- 
chód endecki. Oprócz niego ska- 
zanych zostało jeszcze 15 osób na 
okres od 3 mies. do 11/2 r. więzie- 
nia. 


„Spółdzielczość a bezro- 
bocie“. 

W miastach naszych mamy po- 
nad 200 tysięcy bezrobotnych, a na 
wsi kilka milionów. Czy nie mogliby 
oni pójść w ślady bezrobotnych we 
Włoszech, którzy zorganizowali się w 
spółdzielnie pracy i budują domy, 
szosy, przeprowadzają melioracje, a 
nawet podejmują się wielkich robót 
budowania linii kolejowej, Oparcie się 
o spółdzielnie pracy umożliwia państwu 
i instytucjom społecznym rozszerze- 
nie ich działalności gospodarczej, ob- 
liczonej na pożytek społeczny, przy- 
czynia się do likwidacji bezrobocia i 
stanowi bardzo ważny środek 'popra- 
wy stosunków socjalnych tak na wsi, 
jak w mieście, 

Zagadnienia te omówi w swej 
pogadance inż. dr. Jan Sondel dn. 15 
XI o godz. 8.03. Pogadankę tę na- 
daje Rozgłośnia Lwowska na wszyst- 
kie stacje Polskiego Radia. 


Ogranieżenie zakupów 
przedmiotów pochodzenia 
zagranicznego przez ubez- 

pieczalnie społeczne. 


W jednym z ostatnich zarządzeń 
dyrektor naczelny Zakładu Ubezpie- 
czeń Społecznych podał do wiado- 
mości wszystkich ubezpieczalni spo* 
łecznych okólnik Ministra Opieki 
Społecznej w sprawie zakupów przed- 
miotów pochodzenia zagranicznego. 

Podług tego zarządzenia, zakupy 
powyższych przedmiotów winny być 
ograniczone do przypadków bez- 
względnej konieczności, a mianowicie 
gdy przedmioty pochodzenia zagra- 
nicznego nie dadzą się zastąpić nawet 
takimi przedmiotami krajowej wytwór- 
czości, które chociaż nie odpowiada- 
ją w zupełności wzorowi zagranicz- 
nemu, mogą je jednak w znacznym 
stopniu zastąpić. 

Każdorazowy zakup przedmio= 
tów pochodzenia zagranicznego jest 
uzależniony od decyzji Ministra Opie- 
ki Społecznej. 


Flagi państwowe. 


Na niektórych domach wywie- 
szone zostały flagi tak wyblakłe 
i brudne, że poprostu budzą odrazę. 

Właściciele domów winni pa- 
miętać, że flaga państwowa to nie 
szmata. Musi ona być w przepisowych 
kolorach, tj. biało-czerwonych i czy- 
sta oraz na odpowiednim drążku. 
Niestosujących się do tych wymagań 
należy bezwzględnie karać. 


ODDZIAŁ W ŁODZI 


E E K. O. Al Kościuszki 15, tel. 125-80 


załatwia szybko i tanio 


inkaso weksli i innych dokumentów wie- 
rzytelnościowych, płatnych we wszystkich miejs- 
cowościach Rzeczypospolitej 

zainkasowane kwoty wpłaca się natychmiast na konto 
czekowe zleceniodawców. 


Stan zdrewotny miasta. 
W miesiącu październiku zano- 
towane zostały w. mieście następująęe 
choroby: odra — 131, dur brzuszny — 


7, płonica — 9, błonica — 7, róża — 
2, gruźlica — 4, grypa — 34, czer- 
wonka — 1, krztusiec — 1. 


Podaje się do wiadomości, że 
w ciągu tego miesiąca zabito 11 psów 
wałęsających się po ulicach i nietrzy- 
manych na uwięzi, 

Ambulatorium miejskie w cią- 
gu października r. b, udzieliło porad 
na miejscu 603, na mieście zaś 81. 

Szpital miejski wykazuje za paź- 
dziernik r. b. 1895 osobo-dni szpital- 


nych, 110 chorych. Dziewięć osób 
zmarło. 

Dożywianie dzieci 

w szkołach. 

Z dniem 3 listopada Zarząd 
Miejski rozpoczął dożywianie dzieci 
w szkołach powszechnych. Obecnie 
korzysta z dożywiania 800  najbied- 


niejszych dzieci. Każde dziecko otrzy- 
muje w dni szkolne jedną dużą bułkę 
pszenną i ćwierć litra przegotowane- 
go mleka. 


Z Rodziny Policyjnej. 

Dnia 6 b.m. o godz. 14 w świet- 
licy koszar P.P. przy ul. Garncarskiej 
Nr. 7 poraz pierwszy zasiadło -dzie- 
sięcioro najbiedniejszych dzieci z 
miasta. Pięć dziewczynek i pięciu 
chłopców. 

Pierwszy obiad odbył się bardzo 
uroczyście. W obecności ks. dziekana 
dr. Lewandowicza, prezydenta miasta 
p. B. Futymy, komendanta P.P. po- 
wiatu łaskiego i przewodniczącej Ro- 
dziny Policyjnej p. Kwapiszowej, ko- 
misarz Kwapisz przemówił do dzieci 
i matek zebranych, zaznaczając, że 
dzieci w policjancie polskim winny 
zawsze widzieć opiekuna i przyjaciela. 

Dziatwa otrzymała smaczną zu- 
pę, której zjadła po dwie porcje, 
chleb i mięso. 

Są to dzieci najbiedniejsze z 
miasta. Istnieje zamiar powiększenia 
ilości stołowników do 20 dzieci. 


Połączenie dwóch gmin. 


Władze rozważają obecnie spra* 
wę połączenia dwóch gmin podmiej- 
skich, Górki Pabianickiej i Widzewa, 
co ma nastąpić z dniem 1 kwietnia 
1937 roku. 

Urząd gminny znajdował by się 
w Pabianicach. dokąd i tak mieszkań- 
cy obu gmin często przybywają za 
interesami. 

Gmina połączona ma nosić na- 
zwę „Podgrodzie Pabianickie". 

Istnieje również zamiar wieś Ry* 
dzyny przyłączyć do gm. Dłutów i 
jedną z wiosek z gm. Górka Pabia- 
nicka przyłączyć do gm. Lutomiersk. 


Z gminy Widzew. 

Gmina Widzew wykazała znaczną 
ofiarność na cele społeczne, gdyż na sku- 
tek starań p. Stopczyńskiej Janiny 
zebrano na Polski Czerwony Krzyż 
zł 222.46, dzięki zabiegom p. Wasi- 
lewskiego Tomasza złożono ofiar na 
LOPP zł 304.60. Wreszcie wójt gmi- 
ny p. Stopczyński Ignacy zebrał na 
FON zł 1027. 


Z Bychlewa. 


W niedzielę, dnia 8 listopada 
r.b. w szkole powszechnej w Bychle- 
wie odbyło się przedstawienie szkol- 
ne, na program którego złożyły się: 
inscenizacje ze śpiewami i tańcami, 


2 komedyjki w wykonaniu zespo- 
łu uczniów klas starszych oraz dia- 
logi i komedyjki w wykonaniu dzia- 
twy z klas młodszych. 

Przedstawienie udało się pod 
każdym względem. Widownia śledziła 
przebieg akcji widowiska z dużym 
zainteresowaniem i darzyła młodocia- 
nych wykonawców imprezy oklaskami. 
Dopisała również i kasa, która przy- 
niosła 65 zł dochodu z przedstawie- 
nia popołudniowego i wieczorowego. 
Czysty zysk szkoła przeznaczy część 
na wycieczkę klas starszych, część na 
zaopatrzenie szkoły w pomoce nau- 
kowe i resztę na bibliotekę. 


Imieniny komisarza policji. 

Komisarz P. P. w Pabianicach 
p. Leonard Kwapisz w ciągu stosun- 
kowo niedługiego okresu czasu w Pa- 
bianicach zdołał zaskarbić sobie ogól- 
ną sympatię. W dzioń imienin dnia 
6 b. m. policjanci ozdobili kwiatami 
gabinet swego szefa, a wiele osób 
z miasta złożyło życzenia. Charakte- 
rystycznym i miłym objawem było 
przybycie z życzeniami specjalnej de- 
legacji, samorzutnie wysłanej do So- 
lenizanta przez robotników sezono- 
wych, pracujących na robotach pu- 
blicznych. 


Zbiórka na bezrobotnych. 
W niedzielę, dn. 15 b.m. na 


ulicach miasta odbędzie się sprzedaż 
znaczka na pomoc zimową dla bez- 
robotnych. 


Z Łasku. 


W niedzielę dnia 15 b. m, w 
Łasku odbędzie się zjazd powiatowy 
prezesów, komendantów i referenrów 
oświatowych Zw. Rezerwistów. 


Dręczenie zwierząt. 


Mieszkaniec Radomska Dykeman 
lcek Majer przyjechał do Pabianic 
wozem, zaprzęgniętym w  odparzone 
konie. Policja spisała protokół, po- 
ciągając go do odpowiedzialności 
karnej. 

x * 

Członek Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami zatrzymał w dniu 8 b.m. 
na ulicy Zamkowej Mordkę Dyzenbau- 
sa zam. w Łodzi, który przyjechał do 
Pabianic wozem, zaprzężonym w od- 
parzonego konia, Nieludzkiemu woż- 
nicy spisano protokół celem pocią- 
gnięcia go do odpowiedzialności kar- 
nej, 

Ofiary. 

Ogrody Widzewskie, spółka z 
ograniczoną odpow. w Widzewie, zło- 
żyła za pośrednictwem naszego pisma 
na rzecz Komitetetu Niesienia Pomo- 
cy Najbiedniejszym w Pabianicach 
zł 50.— (pięćdziesiąt). 


X 
Samorząd Szkolny gimn. meskie- 
go im. J. Saiadeckiego w rocznicę 
śmierci prof. Pawłowskiego złożył zł. 
50 na Komitet Najbiedniejszych. 


Komunikat. 


Pabianickie Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami, które funkcjonowa- 
ło na terenie naszego miasta od 1914 
roku, jako T-wo samodzielne, w ub. 
miesiącu połączyło się ze Zjednocze- 
niem Towarzystw Opieki nad Zwie- 
rzętami R. P. w Warszawie i przyję- 
ło nazwę „Zjednoczenie Tow. Opieki 
nad Zwierzętami R. P. w Warszawie, 
Oddział w Pabianicach“, 

Lokal tego T-wa mieści się przy 
ul. Pułaskiego 12 parter. W lokalu 


Tygodniowe wiadomości 


z zagranicy. 


Minister Beck wyjechał do Londy- 
nu, gdzie przeprowadzi szereg roz- 
mów politycznych, jak przypuszcza 
prasa, między innymi o sprawach 
gdańskich i emigracji zydowskiej 
do Palestyny. Minister był również 
na śniadaniu u króla. 

Otto Habsburg ma się podobno 
ożenić z córką króla włoskiego 
i osiąść na tronie austryjackim lub 
węgierskim. 

Z Hiszpanii donoszą, że walki na 
terenie Madrytu trwają w dalszym 
ciągu. 


tym pełnią dyżury członkowie Zarzą- 
du T-wa dla załatwiania interesantów 
w każdy piątek od godziny 19 do 
20.30 po południu. 


Pod adresem opieki 
nad zwierzętami. 
Od dłuższego już czasu przy 
ul. Kościuszki w pobliżu ul. Zamkowej 
w każdy czwartek i piątek stoją z wo- 
zami handlarze ryb, którzy je z wozów 
sprzedają. Widzieliśmy na wozie bal- 
ję z żywemi rybami, widzieliśmy ró- 
wnież handlarza, krającego ryby na 
kawałki. 
Chociaż nie jesteśmy pewni, czy 
w danym wypadku nie były krajane 
ryby na żywo, to jednak można przy- 
puszczać, że stosując się do życzeń 
klienteli, sprzedawca móże nie dość 
skrupulatnie segregował swój towar. 
T-wo Opieki nad zwiętłami powinno 
się tym zainteresować. A wogóle 
zdaje się nam, że byłoby właściwiej, 
gdyby ryby były sprzędawane w in- 
nym, na ten cel przeznaczonym miejscu. 


Ciężka zguba. 


Mieszkaniec wsi Błaszki, gmina 
Złoczew pow. Sieradz Nowakowski 
Wacław wiózł wozem do Łodzi parę 
sztuk trzody chlewnej. , 

Pod Pabianicami spostrzegł, że 
z wozu wypadła świnia maciora maści 
czarno-białej, ważąca 145 kg. 

O stracie swej wożnica zamel- 
dował w komisariacie P. P, w Pa- 
bianicach. 


Czyja gęś? 

W komisariacie P. P, przy ul. 
Garncarskiej 7, znajduje się zabłąka- 
na gęś, którą prawy właściciel może 
odebrać po udowodnieniu. 


Reduta w Pabianicach. 
W czwartek, 19 b. m. o g. 8.15 


wieczór w sali teatru „Luna“ wystą* 
pi gościnnie Zespół Warszawskiej 
Reduty. Dana będzie arcywesoła ko- 
media Jeana Anouilha p. t. „Był so- 
bie więzień* Sztuka ta cieszy się 
wszędzie niebywałym powodzeniem. W 
Warszawie w Teatrze Nowym wysta- 
wiona była w b. sezonie ponad 150 
razy. 

Sądzić należy, że sztuka, jak 
również i wysoka klasa zespołu Re- 
duty, ściągną liczne rzesze miłośników 
teatru, dlatego też radzimy zawczasu 
zaopatrzeć się w bilety wstępu, któ- 
re już są do nabycia w biurze dzien- 
ników p. Ł. Zatorskiego — ul. Zam- 
kowa. 

Jak zdołaliśmy się poinformować, 
Reduta zamierza w najbliższzm czasie 
wystawić drugą sztukę, Będzie nią 
komedia A. Cwajdzińskiego „Epoka 
tempa”, uznana za najlepszą komedję 
1936 roku i odznaczona nagrodą im, 
Reynala, 


GAZETA PABIANICKA 


Kino Miejskie „OŚWIATOWE” 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH ! 


Reżyseria WŁ. STRYŻEWSKIEGO 
W rolach gł.: INKISZINIOW, WIERA KORENE, PIERRE BLANCHAR. 


Juz wkrótce najpopularniejsza operetka świata 


ROSE MARIE 


W rolach głownych: Jeanette Mac Donald i Nelson Eddy. 


KRONIKA. 


Repertuar kin. 


OSWIATOWE: Burłak z nad Wołgi. 
NOWOŚCI: Bohaterski fort Douau- 


mont. 
LUNA: I Cały Paryż śpiewa i II An- 


napolis. 


Lustracja licznej delegacji. 


W dniu 13 b.m, przybyła do na- 
szego miasta liczna delegacja, bo zło- 
żona z przeszło 30 osób, celem za- 
znajomienia się ze stanem robót, pro- 
wadzonych przez miasto z zasiłków, 
otrzymywanych z Funduszu Pracy. 


W gronie tych osób było kilku 
naczelników Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi z p. nacz. Jelinkiem na czele, 
przedstawiciel prasy łódzkiej i war- 
szawskiej. Towarzyszyli delegacji p. 
starosta J. Rosicki, p. prez. B. Futy- 
ma i p. wiceprez, A. Szczerkowski, 
udzielając szczegółowych informacyj 
o robotach na bulwarach rzeki Do- 
brzynki, o przeprowadzonym zabruko- 
waniu szeregu ulic, o wzniesionej no- 
wej szkole powsz. im. Marsz. J. Pił- 
sudskiego, robotach w parku Wolno- 
Ści i Ł d 

Jak nam wiadomo, prace prowa- 
dzone na naszym terenie, uważane są 
przez delegację za planowe i racjo- 
nalne; wywarły one jak najlepsze wra- 
żenie. 

Z Pabianic przybyli zamiejscowi 
goście udali się drogą na Rzgów do 
Piotrkowa i Tomaszowa Mazowieckie- 
go, aby tam również dokonać lustracji. 
Przed przybyciem do Pabianic dele- 
gacja zaznajomiła się z robotami w 
Zduńskiej Woli, gdzie odbyło się 
skromne przyjęcie, interesując się 
specjalnie drogą, prowadzoną od Ła- 
sku do Sieradza. 


O robotach z naszego terenu, 
które przedstawiają się poważnie, na- 
piszemy obszerniej w przyszłym ty- 
godniu. 


Nieletni złodzieje. 


Z bufetu na boisku sportowym 
ruschender skradziono 7 piłek teni- 
sowych i 10 butelek lemoniady. 
Sprawcami okazali się bracia 
Żuchowscy, zam. przy ul. Lutomier- 
skiej 9, Heinrich z ul. Zeromskiego 
Nr 10 i Kurzaj z ul. Karniszewskiej. 
Wszyscy czterej, to chłopcy liczący 
od 14 do 19 lat. Niezbyt ładnie za- 
powiadają się na przyszłość. 


L sądu. 


Za przywłaszczenie. 


Niejednokrotnie karany 
mierczak Stanisław z ul. Jakóba Nr 
2 przywłaszczył sobie trzy sztuki to- 
waru na szkodę Pawenty Fr., zam. 
przy ul. Leśnej Nr 24. 

Towar nabył Zaremba Jan, zam. 
przy ul. Jakóba Nr 5, w dnia 1 sięr= 
pnia r.b. Zaremba wiedział, że towar 
pochodzi z kradzieży. Sąd Grodzki 
skazał Kazimierczaka na dwa miesiące 
bezwzględnego aresztu, Zarembę zaś 
na jeden miesiąc aresztu z zawiesze* 
niem na dwa lata. 


Nieuczciwa służąca. 


Służąca Ferenc Antonina, pocho* 
dząca ze wsi Grabów, pow. łaskiego, 
podczas służby u Zbońkowskiej lza- 
beli w Pabianicach, Wspólna Nr 3, 
skradła swej chlebodawczyni gerde- 
robę damską. Rzeczy odebrano a Fe- 
renc skazaną została na dwa miesiące 
aresztu z zawieszeniem na trzy lata. 


Skazanie kłasownika. 


Mieszkaniec wsi Slądkowice, gm. 
Dłutów Rau Teodor został przychwy- 
cony na gorącym uczynku przez ga- 
jowego Milera w lasach Eiserta przy 
zakładaniu sideł na zające. 

Sąd Grodzki w Pabianicach ska- 
zał kłusownika na jeden miesiąc bez- 
względnego aresztu. 


Kazi- 


DZIŚ 


r 


Kino „NOWOSCI” 


W nastepnym programie 


Najechanie. 


We wtorek dnia 10 b.m. o g. 
10 przy zbiegu ulic,Zamkowej i Pu- 
łaskiego autobus osobowy Ł. D. 
86-057 najechał na przebiegającego 
ulicą 9 letniego chłopca Knonpa K, 
zsm. przy ul. Łąkowej 34 Chłopca 
niezwłocznie przewieziono do szpi- 
tala miejskiego, gdzie lekarz skon- 
statował lekkie uszkodzenie ciała. 
Dochodzenie ustaliło, że szofer nie 
ponosi winy, gdyż wypadek spowo- 
dowany został z przyczyny nieoględ- 
ności chłopca. 


Poszukiwanie barana. 


Zamieszkałemu przy placu Gen. 
Dąbrowskiego Nr. 11 Kotkowi Aro- 
nowi zaginął baran, który wybiegł na 
ulicę. . 


Kącik sportowy Pabianic. 


Ostatnie podrygi piłki nożnej. 


Ubiegłej niedzieli na boisku Sokoła 
odbyła się zapowiedziana 82-minutowa do- 
grywka zawodów piłkarskich, tzw „derbów 
pabianickich* między drużyną PTC a Burzą. 
Pierwsza drużyna wystąpiła w najsilniejszym 
składzie, jakim w chwili obecnej dysponuje, 
natomiast Burza bez Bajera i Rajnholda, 
jednak z Happem w bramce, a więc wiado- 
mość o wcieleniu tego ostatniego do wojska 
okazała się przynajmniej narazie przedwczesna 


Zwyciężyła i tym razem drużyna fiole- 
towych w stosunku 1:0, wykazując impo- 
tencję strzałową, w przeciwnym bowiem ra- 
zie wynik tego spotkania mógłby być znacz- 
nie gorszy dla biało-czarnych. Oczywiście 
na usprawiedliwienie Burzy można rzec, że 
wystąpiła z rezerwą. 

Drużyna Sokoła walczyła w Łodzi o 
mistrza kl. „B“ i zdawało się, iż odniesie 
duże zwycięstwo nad młodziutką drugą dru- 
żyną Robotniczego Towarzystwa Sportowego 
„Widzew*. Tymczasem obliczenia papierowe 
zawiodły i drużyna Sokoła, która tak dziel- 
nie w ostatnich tygodniach popisywała się w 
rozgrywkach o mistrzostwo klasy „A“ mu- 
siała ugiąć się przed pełną temperamentu i 
ambitną drużyną widzewiaków. Zaznaczyć 
należy, że wynik 2:1 dla łodzian jest całkiem 
zasłużony, gdyż pabianiczanie na meczu tym 
pie grali ze zwykłym sobie animuszem. 

Rewanżowe spotkanie odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę na boisku Sokoła w 
Pabianicach i w razie powtórnej porażki. a 
nawet wyniku remisowego, tytuł mistrza po- 
wędruje do Łodzi. 


Krótko analizując powyższe spotkania, 
stwierdzić należy, że korona mistrzostwa pił- 
karzy TG „Sokoła“ jest poważnie zagrożona, 
PTC poważnie myśli o zajęciu drugiego lub 
trzeciego miejsca w tabeli kl. A w kończą* 
cej się jesienne! kampanii mistrzowskiej, zaś 
do niedawna silna Burza kontentować się 
musi zajęciem siódmego miejsca. 


Bohaterski 
FORT DOUAUMONT 


Dawno niewidziana ulubienica publiczności 
NORMA SHEARER 


w filmie niezwykłych nieporozumień p.t. 


MIŁOSRE NIESPODZIANKI. 


Nr. 46 


4 


«IO$OMON" Oury 


Honor bokserów łódzkich ura- 
towany kosztem Pabianic! 


Pięściarze łódzcy walczyli ubiegłej 
niedzieli na dwu frontach, a mianowicie re- 
prezentacja I przegrała w Poznaniu 5:11, zaś 
garnitur Il zwyciężył reprezntację Pabianic, 
a ściślej mówiąc drużynę bokserską T. S. 
Kruschendera w stosunku 12:4. Wynik dla 
Pabianic mógłby być o wiele korzystniejszy, 
gdyby Związek doskonałego Grambo z KE 
nie wysłał jako reprezentanta wagi muszej 
do Poznania, a niektórzy bokserzy pabianic- 
cy nie popełnili szeregu błędów taktycznych, 
ig też było powodem licznych technicznych 
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Mecz odbył się w sali kina miejskiego 
i zgromadził mimo konkurencyjnej imprezy 
PTC—Burza około 400 widzów. W ostatniej 
chwili Łódź poczyniła pewne zmiany, wysy- 
łając bokserów lepszych do Pabianic, czym 
się też tłumaczy pewne niezadowolenie wi- 
dzów na kilka minut przed zawodami. 


Wyniki techniczne były następujące: 
w wadze, muszej zastępca Grambo—Lajn 
uległ Libermanowi (Ł) w wadze koguciej 
Wojciechowski II (Ł) pokonał mało przeko- 
nywująco na punkty Rychtera, w wadze piór- 
kowej Augustowicz (Ł) odniósł zwycięstwo 
nad Witkowskim, w tajże wadze Graczyk (Ł) 
otrzymał punkty walc-overem z powodu nad- 
wagi Henrykowskiego, w wadze lekkiej Ku- 
biak (P), na którego zawsze liczymy i tym 
razem nie zawiódł i wygrał zasłużenie na 
punkty z Kulibabką, w wadze półśredniej 
wskutek nieostrożności Idasiaka Durkowski 
odnosi zwycięstwo w Il rundzie przez k. o., 
w wądze średniej coraz lepszy Krawczyk (P) 
bije zasłużenie i wysoko na punkty Wald- 
mana (L), w wadze półciężkiej niespodzianką 
wielkiego kalibru było zwycięstwo  Jaskuły 
(Ł) nad Kraszewskim. Forma tych zawodni- 
ków jest różna: niedawno temu pabianiczan 
wybił Jaskułę, a na niedzielnym meczu było 
na odwrót. Takie już są koleje sportowców. 


Sędziowie tym razem nie pozostawiali 
nic do życzenia, zresztą nazwiska same mó- 
wią za siebie: sędziował w ringu p. Gor- 
czycki, zaś na punkty p. Kordasz. 


Berlin-Pabianice 6 grudnia, 


Odwołane w swoim czasie zawody 
międzynarodowe w zapasach Berlin-Pabianice 
dojdą z całą pewnością do skutku w dniu 6 
grudnia b.r. Dalsze szczegóły w najbliższym 
numerze naszego pisma. 


Sekcja szachowa T. S. 
Kruschender. 


Przy Tow. Sport. „Kruschender” po- 
wołana została do życiu sekcja szachowa i 
obecnię przeprowadzane są eliminacje. Roz- 
grywki toczą się niemal co dzień w świetlicy 
Towarzystwa Sportowego przy ul. B. Pierac- 
kiego. Chwilowo uczestniczy około 24 sza- 
chistów, ale dalsze zgłoszenia napływają. Na 
czele sekcji stoi p. K. Śmiech i p. Skórnieki J. 


> książeczka oszczędnościo* 
Zaginęła wa Komunalnej Kasy Osz- 
czędności m. Pabianic Nr 5818. Tako» 
wą unieważnia się. 
BA 


Z RODZINY RADIOWEJ. 


Od kilku dni krążą po mieście 
różne pogłoski i plotki, jakoby czwart- 
kowe wieczory literackie w miejsco* 
wych ceukierniach, organizowała Ro- 
dzina Rodiowa. 

W związku z tym Zarząd Rodzi- 
ny Radiowej prostuje, iż omawianych 
wieczorów literackich nie organizuje 
a rozsiewane pogłoski są całkowicie 
zmyślone, niezgodne z prawdą. Czyż 
zamiast rozgłaszania fałszywych wia- 
domości, nie było by prościej i przy- 
zwoiciej zwrócić się po informacje 
wprost do Zarządu Rodziny Radiowej, 
który zawsze chętnie udziela zainte- 
resowanym wyjaśnień o swej działal- 
ności i zamierzeniach. Wszak wiado- 
mo wszystkim, że w ciągu 4 letniego 
istnienia na terenie naszego miasta 
Oddziału Rodziny Radiowej, organi- 
zowane przez nią imprezy są zawsze 


ogłaszane w prasie, przez radio 
względnie za pomocą afiszów. 

ozsiewane nieprawdziwe po- 
głoski mogą jedynie przynieść szkodę 
stowarzyszeniu, a w pierwszym rzę- 
dzie dzieciom ' ociemniałym, dla 
których wyłącznie Rodzina Radiowa 
swoją akcję pomocy prowadzi. 

Dając powyższe sprostowanie do 
publicznej wiadomości, Zarząd Rodzi- 
ny Radiowej przy tej okazji zwraca 
się z apelem do wszystkich osób 
interesujących się działalnością Ro- 
dziny, by zamiast stać na uboczu, 
przyjęli raczej współudział w pracy 
na rzecz nieszczęśliwych dzieci ocie- 
miałych, dla których z zebranych 
składek, ofiar i dochodów z imprez 
Rodzina Radiowa buduje pierwszy 
w województwie łódzkim specjalny 
zakład. 


yz r w a r zz Z 
Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Jan Koziara. „Nasza Drukarnia“ w Pabianicach, ul. Kościuszki 14, tel. 67. 


